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ZAMEK w WARSZAWIE 


Na prośbą Mężnych naszych Czytelników znów w specjalnym nu¬ 
merze „Małego Modelarza'* zamieścimy plany* wycinanki makiety 
Zamku w Warszawie, Plany le różnią się od poprzednich, gdyż zostały 
poprawione 1 uzupełnione. Według nich można będzie zbudować 
'makietę Zamku według wyglądu z 22 Jipca br. 

Licząc się z dużym za potrzebo wantom na lego rodzaju wydawnictwo, 
specjalny numer „Małego Modelarza'* wydany zostanie w nakładzie 
1 HO 000 egzem plany, 

N o w ości ą bfd z i e też o bsze rny artykuł wił ępn y na pisa ny p r zez 
pror, dr, Stanisława Lorentza, w którym opisuje dzieje Zamku od 
początku XIII wieku dn ostatniej Chwili, gdy wspaniała ta budowla 
wznoszona jest wysiłkiem całego narodu. 


Na zdjęciu górnym wygląd Zamku z maja br* Na dolnym makieta, 
która jest obiektem zainteresowania zwiedzających Stare Miasto 

w Wanzawle 



Fot, CAF, L. Dobost 


ZAPROSILI NAS 


Dom Technika Mazowieckich Zakładów Rafineryjnych I Petroche¬ 
micznych w Płocku na Imprezę modelarską zorganizowaną z okazji 
Dnia Dziecka i 'Dnia Chemika, która odbyła się 1—2 czerwca br, 


Centralny Zarząd Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego Oddział 
Wojewódzki w Warszawie, Aeroklub „Orląt" w Dęblinie 1 Zarzad 
Wojewódzki w Lublinie na IX wojewódzkie zawody modeli latają¬ 
cych. Zawody odbyły się 2 czerwca br, na lotnisku Wyższej Szkoły 
Lotniczej w Dęblinie. 


Aeroklub Łódzki na VIII Ogólnopolskie Zawody Modeli Latających 
Samolotów na uwięzi o puchary przechodnie Im* kpL pil* Jerzego 
Różańskiego* Zawody odbyły się £ czerwca br. na lotnisku Lublinek 
k. Łodzi* 


Dyrekcja Pałacu Młodzieży w Tarnowie na otwarcie i okręgowej 
Wystawy Twórczości Technicznej placówek wychowania pozaszkol¬ 
nego. Otwarcie wystawy nastąpiło S czerwca br* w Hali Pałacu Mło¬ 
dzieży w Tarnowie, ul. Gumnlska 21. 

Za zaproszenia serdeczni-- dziękujemy. 


NASZA OKŁADKA 


1'tiiskt jacht mbtorowy ,.fru' ł wykonany przet WftćtauM Dóbr o u>ól*k tego 
Szczecina, którepo rj/*unki raojdują *!ę nrt stronach - IB—20* 

fot. j. mąrczak 
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PARADA MŁODOŚCI 



I Sekretarz Komitetu Centralnego PZPH Iow. Edward derek pozdrawia młodzież 
lolcowiką. fot. J, Ziółkowski 


„OJCZYZNA TO WIELKA 
RZECZ — BĘDZIEMY JEJ 
WIERNIE STRZEC” — TO 
JEDEN Z OKRZYKÓW 
WZNOSZONYCH PRZEZ 
MŁODZIEŻ LOK MASZERU¬ 
JĄCĄ W DEFILADZIE TRZY¬ 
DZIESTOLECIA. 

Liga Obrony Kraju liczy 2 min 
300 tys, członków, w tym 1 min 
młodzieży, zrzeszonej w 36 tys. ko¬ 
łach i klubach specjalistycznych. W 
warszawskiej defiladzie przed try¬ 
buną przemaszerowało 3 tys. mło¬ 
dzieży LOK. Była to grupa nie tyl¬ 
ko barwna, lecz również entuzja¬ 
stycznie przeżywająca tę jubileuszo¬ 
wą paradę. 

3Q-leele powstania Polski Ludo¬ 
wej członkowie LOK obchodzili pod 
hasłem „Jubileuszowy czyn LOK — 
socjalistycznej Ojczyźnie”, Wartość 
czynów społecznych młodzieży LOK 
jest olbrzymia. Między innymi wy¬ 
budowane zostały kompleksowe 
obiekty LOK w Stalowej Woli, 
Płocku, Głogowie, Rykach, Ostrow¬ 
cu Świętokrzyskim i innych miej¬ 
scowościach. W ostatnich 4 latach 
wybudowanych zostało 50 nowych 
obiektów wartości 65 min złotych, 
w tym wartość czynów społecznych 
wynosi 20 min zł, 

W manifestacji lipcowej uczestni¬ 
czyło wielu przodowników- wyszko¬ 
lenia i czynów społecznych, jak: An¬ 
drzej Sierszuła — żeglarski mistrz 
LOK w klasie „Cadet ł \ Stefan Woj¬ 
dyło z Kielc — przodownik pracy 
1 nauki, dwustu najlepszych ucz¬ 
niów — działaczy młodzieżowych 
LOK ze wszystkich szkół Włocław¬ 
ka, młodzież z kół LOK przy Ze¬ 
spole Szkół Rolniczych w Wymy¬ 
ślnie i inni. 

Nie zabrakło wśród nich również 
modelarzy reprezentujących 3u-ty¬ 
sięczną rzeszę szkolonych w iSuii 
modelarniach i klubach oraz płft- 


wonurków, żeglarzy, motorowodma- 
ków, kierowców, których ponad 260 
tys, rocznie szkoli się w LOK. 

Liga Obrony Kraju jako patrio¬ 
tyczno-obronna organizacja stanowi 
zaplecze ludowego Wojska Polskie¬ 
go, Dlatego główny wysiłek LOK 
skupia się na stałym podnoszeniu 
jakości szkolenia dla sił zbrojnych, 
szeroko rozwijając działalność poli¬ 


tyczno-wychowawezą i szkoleniowo- 
sportową, na rzecz przysposobienia 
młodzieży do wypełniania zaszczyt¬ 
nego obowiązku służby w Wojsku 
Polskim. 

Gdy młodzież LOK znalazła się 
przed trybuną, padały okrzyki 
„Niech żyją przyszli obrońcy naszej 
Ojczyzny”, Prezentacja młodzieży 
LOK była wspaniała. 
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DANE TECHNICZNE: 

Długość - 4,29m 

Średnica -Q118m 

Średnica grota - 0,40 m 


Ciężar startowy 
Ład. użyteczny 
Czas pracy silnika 


- 65 kG Prędkość max. -4,4 Ma 

■ 0,8 kG Pułap - 60km 

- 2,3 sek. Czas lotu na pułap -120 sek. 
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POLSKA RAKIETA BADAWCZA METEOR-3 


Pod z, 

Opracował: 

Data 1.06 74 r 

K.Rukusztwicz 


Ilość ark. T 


Nr, ark l 














































































































































































Polska 
rakieta 
badawcza 
„METEOR 3” 

W cyklu prezentacji osią- 
gnięć trzydziestolecia przed¬ 
stawiamy powtórnie polską 
rakfctę meteorologiczną „Me¬ 
teor-3”. Obecnie nie będziemy 
omawiać historii jej powsta¬ 
nia, gdyż rakieta została o- 
pisana wcześniej. Nowe opra¬ 
cowanie zwraca uwagą na 
większą dokładność malowa¬ 
nia i wymiarowania. Na pod¬ 
stawie zdjęć rakiety ustalono, 
że kadłuby pierwszego i dru¬ 
giego stopnia są zwężone w 
miejscu mocowania stateczni¬ 
ków. Poprzednia dokumenta¬ 
cja z „Modelarza” oraz zo 
..Skrzydlatej Polski” nie u- 
wzgiędniała tego szczegółu 
konstrukcyjnego. Każdy sto¬ 
pień rakiety został pokazany 
i zwymiarowany oddzielnie. 
Umożliwi to większą dokła¬ 
dność wykonania modelu. 
Pierwszy stopień kadłuba ma¬ 
lowany jest w biało-czerwoną 
szachownicę. Między czerwo¬ 
nymi polami nie ma połączeń 
(na skutek ścięcia naroży'. 
Dokładna analiza wymiarów 
malowania pierwszego sto¬ 
pnia wykazuje* żc każde pole 
ma kształt prostokąta i po¬ 
siada wymiary 92 razy 92,5 
mm (92x92,5 mmi. Wymiary 
dwóch dolnych rzędów sza¬ 
chownicy są nieco inne niz 
15 r zęd ów gór n y ch, Mai owa - 
nie kadłuba drugiego stopnia 
jest analogiczne do malowa¬ 
nia „Meteora-l". Jedynie nie¬ 
które wymiary zostały zmie¬ 
nione. W obecnym opracowa¬ 
niu poprawiono kształt liter, 
uwzględniono przecięcia sza¬ 
blonów oraz dokładniej przed¬ 
stawiono dwa znaki Instytu¬ 
tu Lotnictwa. 

Malowanie drugiego sto¬ 
pnia zostało pokazane w po- 
działee 1;S, co w przypadku 
wykonania modelu w tej sa¬ 
mej skali, umożliwi skopio¬ 
wanie napisu bez żadnych o- 
peracji dodatkowych. Na ko¬ 
lor jasnoczerwony (takim sa¬ 
mym kolorem wykonane są 
napisy) malowana jest lewo 
strona każdego statecznika 
pierwszego stopnia, wszystkie 
stateczniki drugiego stopnia 
oraz kadłub między statecz¬ 
nikami i pomsta wa głowicy. 
Wszystkie napisy oznaczające 
serię malowane są obustron¬ 
nie* analogicznie do oznaczeń 
na pierwszym stopniu kadłu¬ 
ba rakiety, % 

KRZYSZTOF HUKUSZĘWICZ 

modelarz 


PRZEGLĄD KONSTRUKCJI MODELARSKICH 



Specjalnością w modelarstwie rakieto* 
wym Rumunii są rakietoplany, Na zdję¬ 
ciu model rakletoplami prezentowany na 
Mistrzostwach Modeli Rakiet — Vrtac 
197! r. 


Na mistrzostwa iwiata przybyli równic: 
zawodnicy z Wielkiej Brytanii, Ze zdję 
cla rakietoplanu wynika jego doskonal* 
opracowanie aerodynamiczne 



i*i konstrukcja reprezentuje całkiem od¬ 
mienną szkołę- Na wyrzutni ra kie ton hm 
klasy „Orzeł" 



Warto poznać jeszcze inne i oz wiązanie 
konstrukcyjne rakłetoplanu opracowane 
przez Otokara SafKa z Pragi (na zdjęciu) 


Profesor J. Radu z Rumunii przed startem w Mistrzostwach Europy Modeli Rakiet 

(Duhnira 1973) 

Fot, JULIUSZ JAROŃCZY _ 
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Dobry początek 
modelarzy 
Aeroklubu PRL 


Srebrny medal 
drużynowy w Rumunii 



Mikromodel- pomnik — 81&kiIc Hrjiho- 
va przed Hotelem, wybudowany m 
Mistrzostwa & wiata 



Sylwester Kujawa — 111 miejsce 
t brakowy medal 


W dniach 9^—12 maja br, przeprowadzone zostały w miej¬ 
scowości Sianie Prahoya w Rumunii Międzynarodowe Za¬ 
wody Modeli Halowych. Obok gospodarzy, którzy wystawili 
trzy ekipy, Bułgarii. Węgier i Czechosłowacji, w zawodach 
tych wzięła udział pięcioosobowa reprezentacja Aeroklubu 
PRL, 

Zawndy przeprowadzone zostały w olbrzymich wyrobis¬ 
kach kopalni soli, w której od kilku lat wstrzymano eks¬ 
ploatację. O wielkości tych oryginalnych pomieszczeń świad¬ 
czyć mogę wymiary. Hala. w której przeprowadzono za¬ 
wody posiada 74 m wysokości, 32,5 m szerokości 1 8D m 
długości, 

Nasi zawodnicy wykazali bardzo dobrą formę zajmując 
II miejsce zespołowe i zdobywając srebrny medal drużyno¬ 
wy przed ekipą CSRS (aktualnym mistrzem zespołowym 
świata). Pierwsze miejsce zajęła i ekipa Rumunii. 

Indywidualnie zwyciężył zasłużenie zawodnik rumuński 
Aureł Pope, który ustanowił takie najlepszy wynik na tej 
imprezie wynoszący 38'2S J ''. z naszej czwórki najlepszym 


okazał się Sylwester Kujawa, który zdobył brązowy medal 
l HI miejsce. Jego najlepszy wynik 34*45" stanowi Jedno¬ 
cześnie rekord Polski. 

Ogółem w zawodach wzięło udział 22 zawodników, 

ZDZISŁAW SZAJEWSKl 

Wyniki Indywidualne 

L Popa Aurel — Rumunia I Tfl ł 15”; 2, Holtler Eitgen ■— 
Rumunia S — to'14"; 3 ., Kujawa Sylwester — e 7 ł 5 a" — Pol¬ 
ska- i. jIri Kalina — Czechosłowacja — 67'29 r ; 5, Clapaln 
Edward — Polska — fiOfl": 9, R, Czechowski — Polska — 
fi 3'U", 14. Rom boi Piotr — Polska — 3l'M". 

Wyniki zespołowe 

1. Rumunia I — 20T'3 J" t 2 , Polska — 199'ttl",, 3, Czechosło¬ 
wacja — 197 20"* 4. Węgry — IU'3*", 5 , CSU Gdlati — 152 'ZS 
9, Rumunia I) — 143' 11 , 7. Bułgaria — 3SF3I"* 



W zawodach samolotów turystycznych: 
Challenge International d ł Avions de 
Tourisme 1932 miały wziąć udział załogi 
polskie na maszynach specjalnie w tym 
celu zbudowanych przez przemysł kra¬ 
jowy. 

Warsztaty Sekcji Lotniczej Kola Me¬ 
chaników Studentów Politechniki War¬ 
szawskiej na Okęciu rozpoczęły prace 
nad projektem takiego samolotu już w 
roku 193L uzyskując na ten cel spo¬ 
łeczne dotacje (Ligi Obrony Powietrz¬ 
nej i Przeciwgazowej — LOPPt oraz 
dotacje Ministerstwa Komunikacji. 

Zaprojektowany przez inżynierów: 
Stanisława Rogalskiego, Stanisława Wi¬ 
gurę i Jerzego Drzewieckiego — 
RWD-S — zdał pomyślnie egzamin przy 
badaniach tuneinwych modelu, przepro¬ 
wadzonych przez Instytut Aerodyna¬ 
miczny Politechniki warszawskiej. 

Rozwiązania konstrukcyjne w tym ty¬ 
pie znacznie odbiegały od dotychczas 
stosowanych w samolotach KWI) (np. 
płat o obrysie prostokątnym — składa¬ 
ny, zaopatrzono w sloty i klapy). 

Samolot RWD-fi zbudowano zgodnie 
z zamówieniem, w 3 identycznych eg¬ 
zemplarzach, oznaczonych numerami 
fabrycznymi: 55, 50 I 57 oraz znakami 
rejestracyjnymi: SP-AHL, SP-AHM i 

SP-AHN. 

Podczas lotów próbnych, prowadzo¬ 
nych przez inż. J. Drzewieckiego, jeden 
z tych samolotów (SP-AHM) uległ roz¬ 
biciu wskutek rozerwania sie skrzydeł; 
pilot wyszedł z wypadku cało. 

Loty na RWD-fl zostały wstrzymane. 
Uzyskanie przez por. Franciszka Żwirko 
specjalnego zezwolenia na dokonanie 
próbnego lotu pozwnlitn na ustalenie 
przyczyny wypadku Było nia wadliwe 
działanie mechanizmu przestawiania 
s (a t e ez n i k a pozi orne go, 

Po dokonaniu niezbędnych zmian w 


Samolot 

RWD-6 


tym mechanizmie, pozostałe dwa egzem¬ 
plarze RWD-fl zostały zakwalifikowane 
Jako nadające się do zawodów. Skład 
załóg samolotów RWD-fl, biorących 
udział w Challenge'u 1932 był nastę¬ 
pujący: 

— na SP-AHL nr konkursowy U4: kpt. 
pil. Tadeusz Karpiński i mech Sta¬ 
nisław Ziem a k, 

— na SP-AHM nr konkursowy Ofl: kpt. 
pil. Franciszek Żwirko i tnż. Stani¬ 
sław Wigura. 

Na samolocie, który uległ katastrofie 
(SP-AHM nr konkursowy 05) miał le¬ 
cieć pii. Stanisław Płonczyński z Pol¬ 
skich Linii Lotniczych „Lot". 

Dn zawodów zgłoszono 41 samolotów 
z tf krajów, a rajd ukończyły tylko 
24 samoloty. 

Zwycięstwo osiągnęła załoga Żwirki 
l Wigury* uzyskując maksymalną pręd¬ 
kość 2H km h. Wielką rewelacją była 
prędkość minimalna 57,5 km h. jaką 
uzyskała załoga w czasie prób tech¬ 
nicznych. Tadeusz Karpiński zajął wów¬ 
czas 9 miejsce. 

Samolot SP-AHN, na którym Żwlrtfo 
Ł Wigura lecieli w dniu 11 IX 1932 r. do 
Pragi na meetlng lotniczy, rozbił się 
na skutek urwania się skrzydeł. Oby¬ 
dwaj lotnicy ponieśli śmierć pod Cler- 
łlckiem Górnym na Śląsku Cieszyńskim. 

Badania wykazały, że skrzydła RWD-fl 
nie miaiy dostatecznej sztywności i przy 
locie z dużą prędkością uległy skrę¬ 
ceniu l zniszczeniu przez powstające 
siły aerodynamiczne. 

Dlatego też wytwórnia wprowadziła 
odpowiednie wzmocnienia w pozosta¬ 
łym egzemplarzu SP-AHL. Został ozna¬ 
czony jako RWD-fl bis i stanowił włas¬ 
ność Ministerstwa Komunikacji, 

Na samolocie tym osiągano dobre wy¬ 
niki: 


— na V Krajowym Lotniczym Konkur¬ 
sie Turystycznym inż Stanisław Ro¬ 
galski zajął ID miejsce (wrzesień 
1933 r,j, 

— w VI Locie Południowo-Zachodniej 
Polski inż. inż. Jerzy Drzewiecki i 
Leszek Dulęba zajęli 2 miejsce (czer¬ 
wiec 1934 r.J. 

RWD-fl bis został skasowany w paź¬ 
dzierniku i93fl r** ale Jego kadłub wy¬ 
korzystano przy budowle prototypu 
RWD-J3, 


Opis I DANE TKCHNK7NK RWD-fl 


Dwu miejscowy samolot sportowy — 

zastrzałowy grzbiet opłat o konstrukcji 
mieszanej, ze stałym podwoziem. Kad¬ 
łub kratownicowy spawany z rur sta¬ 
lowych* usztywniony cięgnami z drutu 
stalowego, oprofilowany od góry i od 
dołu dostawianymi żebrami z blachy 
duralnwej j podłużnicami drewnianymi. 
Przednia część kadłuba, przed kabiną, 
pokryto jesi blachą durolową. kabina 
załogi — na bokach — sklejką, poza 
tym cały kadłub aż do usterzenia ob¬ 
ciągnięty płótnem. Kabina kryla z 
miejscami obok siebie. Sterowanie po¬ 
dwójne. Fotele o konstrukcji z rur 
stalowych — tapicerowane* z możliwoś¬ 
cią regulacji w płaszczyźnie poziomej. 
Drzwi z urządzeniem dn awaryjnego 
zrzutu umieszczone po obu stronach ka¬ 
dłuba, Za kabiną bagażnik dostępny 
podczas lotu. Podwozie dwukołowe* 
Uóigołeniowe z niezależnie uginającymi 
się półoslami i amortyzatorami olejowo- 
-powietrznymi, typu PZL o dużym sko¬ 
ku. Koła z opnnami balonowymi nisko¬ 
ciśnieniowymi marki Dunlop wyposa¬ 
żone są w hamulce typu l*endlx* działa¬ 
jące niezależnie. Osłony kół stanowią 
dwuczęściowe owiewki z blachy dura¬ 
lnwej. Ptoza ogonowa wykonana jest 
ze stali resorowej, 

Usferzcnie wołnonośne o konstrukcji 
dtewnlanej. stateczniki kryte sklejką, 
stery — płótnem. Statecznik pionowy 
przesiawUlny. 

Płat dwudzielny* o konstrukcji drew¬ 
nianej* Jednodżwigarowy* z dźwigar* 
kłem pnmocniczym wzdłuż lotek i klap; 
ma on kształt prostokątny* zaokrąglony 
na zakończeniach i zwężający się przy 
kadłubie, Jest pokryty do dźwigara 
głównego sklejką (keson noskowy), a 
dalej płótnem, Skrzydła składane 
wzdłuż kadłuba, wyposażone w klapy 
oraz samoczynnie blokowane sloty, są 
podparte pojedynczymi zastrzałami. Naci 
prawym skrzydłem rurka Pilota. 

Silnik 7-cylindrowy gwiazdowy typu 
Annstrnng-slddeley ,,Genet Major" - 
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modelarz 

T 
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chłodzony powietrzem o mocy nomi¬ 
nalnej HO KM przy ym obr min- i mo¬ 
cy startowej 180 KM przy 2500 obr w min.; 
osłonięty pierścieniem Townenda, Ze¬ 
spół napędowy odgrodzony od Kabiny 
załogi ścianą ogniową. Śmigło — meta* 
Iowę. dwułopatowe, nastawne na Ziemi. 
Zbiorniki paliwa o łącznej pojemności 
140 1 umieszczone w skrzydłach. 

Cały samolot malowany na srebrno, 
z wyjątkiem zastrzałów skrzydłowych, 
goleni podwozia oraz pasów na owiew¬ 
kach, które ią w kolorze czerwonym. 
Na upierzeniu pasy biało-czerwone. Nu¬ 
mery konkursowe — czarne na białym 
tle, znaki rejestracyjne — czarne. 
Rozpiętość 11.0 m 

Długość 8.8 m 

Wysokość 2.07 m 

Powierzchnia nośna 18,0 m J 

Ciężar własny 474 kG 

Ciężar użyteczny 27fl KG 

Ciężar całkowity ISO kG 

Prędkość maksymalna 215 km/h 


Prędkość przelotowa 190 km h 

Prędkość minimalna 57,5 km/h 

Wznoszenie 3,5 m s 

Pułap 8000 m 

Zasięg 830 km 

Start na przeszkodę a m 111 m 


Lądowanie znad przeszkody 8 m 108 m 

* 

* * * 


wszystkich miłośników słynnych on¬ 
giś konstrukcji RWD informujemy, że 
w numerze 3/74 ,.Planów Modelarskich" 
ukaże się szczegółowe opracowanie sa¬ 
molotu RWD-8. 

Obejmować ono będzie min, rysunki 
wykonane na pięciu arkuszach formatu 
A-l w podziałce j:10, 1:25, przy czym 
na jednej z plansz podana zostanie ko¬ 
lorystyka samolotu RWD4 i RWD-fl bis. 
Pewną nowością będą rysunki w po- 
dzlałce 1:72 przeznaczone specjalnie dla 
modelarzy plastykowych. 

WITOLD JELEŃ 



Model 
1 klasy 

B FtA 

1 „V0LATUS5” 



























Podstawowym założeniem 
konstrukcyjnym było dosto¬ 
sowanie modelu do startu w 
różnych warunkach meteoro¬ 
logicznych. Cel ten został 
osiągnięty dzięki mocnej bu¬ 
dowie płata 1 pozostałych 
elementów. Znaczna powierz, 
chnia statecznika poziomego, 
zainstalowanego na odpowied¬ 
nio długim ramieniu oraz 
dobór profilu płata <MVA-123> 
również sprawia, że model 
wykazuje dobrą stateczność 
podłużną przy wietrze do 
10 m/sek. 

Płat wykonany jest z bal¬ 
sy, z wyjątkiem dźwigara 
pasowego (sosna o wymia¬ 
rach 1x7) doklejonego na 
styk do 1 mm kesonów — 
górnego i dolnego. Zasadni¬ 
czy rozstaw' żeber wynosi 
40 mm z tym, że w części 
poza kesonowej wklejono że¬ 
berka szczątkowe z balsy 
1 mm. Dzięki takiej kon¬ 
strukcji płat wykazuje znacz¬ 
ną wytrzymałość na zginanie 
i skręcanie przy stosunkowo 
niewielkim ciężarze własnym 
wynoszącym dla obu połówek 
UQ G. 

Kadłub modelu zbudowany 
jest z lipy, balsy i sklejki w 
ten sposób, że do przedniej 
części doklejono rurę skrę¬ 
coną z 0 t S mm balsy (dwie 
warstwy) o włóknach ułożo¬ 
nych pod kątem 45°, W czę¬ 
ściach wierzchołkowych tej 
rury są dw r Ic listwy balsowe 
o wymiarach 3x3 mm. Cię¬ 
żar części tylnej w stanie 
surowym wynosi 20 G. Ba¬ 
last wyważający w odległo¬ 
ści 30 mm od krawędzi na¬ 
tarcia piata —* o wadze 
155 G. 

Statecznik poziomy kon¬ 
strukcji ge ode tycznej, je dno- 
dźwigarowej z wkładkami 
balsowymi międzyżebrowy - 
mi odznacza się dużą wy¬ 
trzymałością ria skręcanie I 
zginanie. Jego ciężar całko¬ 
wity wynosi iu G. 

Cały model pokryty jest 
kolorowym papierem japoń¬ 
skim i 5-krotnie cel Jonowa¬ 
ny. Ciężar golowego do lotu 
modelu wynosi 410 G. 

Nie zaleca się podejmowa¬ 
nia budowy tego modelu 
przez modelarzy nieza awan¬ 
sowany eh ze względu na je¬ 
go złożoność konstrukcyjną. 

L. DUSZA 
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SZD. 22A 
„MUCHA” - 
półmakieta 
do startu 
w hali 

Dla najmłodszych mo¬ 
delarzy prwdMawimn 
plan szybowca — pól- 
i makiety do startu w 

hall. 

Model wykonujemy 
z deseczki balsowi 

1,0 mm, szlifowanej 
. do zadanej grubości 

Budowę rozpoczyna¬ 
my od wycięcia pła¬ 
szczyzn bocznych 
kadłuba. W nich ro¬ 
bimy otwory na po¬ 
mieszczenie płatów. 
Następnie wycinamy 
wręgi 0,8 x 9 x 28 
i 1 x 8 x 23 i mon¬ 
tujemy kadłub. Tyl- 
kadłuba sklejamy 
na styk, a przód 
montujemy za po¬ 
mocą kawałeczka 
balsy o grubości 4 
mm. Teraz przystę¬ 
pujemy do wycięcia 

płatów i właściwego 
ich zesz 1 i f o wan i a w 
celu uzyskania żąda¬ 
nego profilu. Wkle¬ 
jamy płaty na styk 
(przez otwory), usta¬ 
lając w zn i osy pł a - 
tów, Dół i górę ka¬ 
dłuba zaklejamy de¬ 
seczkami balsowymi 
0,8 mm. Wycinamy 
stateczniki, zeszlifo- 
wujomy Je i spoiwem 
AGO przyklejamy 
na styk w oznaczo¬ 
nych miejscach. Koń¬ 
cową pracą przy 
montażu jest wycię 
de płytek brzego¬ 
wych i przyklejenie 
ich. Teraz przystę¬ 
pujemy do wykona* 
ł nia elementów deko¬ 

racyjnych i oznako¬ 
wania. Wyważamy 
model plasteliną i 
próbujemy loty Śli- 
r zgowe. 

Lot na długotrwałość 
wymaca pewne} wpra- 
wy i umiejętności re¬ 
gulacji tak skrętu, fak 
i zw Ich rżeń końcówek 
piatów. Po wyregulo¬ 
waniu lor u lotu 1 skrę¬ 
tu zaklejamy górę ka¬ 
binki papierem, konden¬ 
satorowym i mamy mo¬ 
del gotowy do lotów. 
Rzucamy model ru¬ 
chem płynnym, pod 
kątem 2o ,j — JO°, Im 
lżej wykonamy piato- 
wice tym mnie Jare tt- 
syskamy opadanie* 

JERZY KACZOJłEK 



Memoriał STANISŁAWA MICHNIEWSKIEGO 


28 kwietnia br. Aeroklub Śląski A oto najlepsze wyniki Imprezy: 


zorganizował coroczne, tradycyj¬ 
ne Ogólnopolskie Zawody Mode¬ 
li Latających o Memoriał Sta¬ 
nisława Michniewskiego, Dobre 
warunki atmosferyczne oraz cen¬ 
ne nagrody i piękny puchar 


SibJttA 


1, Adam Jabłoński — Aer, Gliwice HH3 pkt, 

2* Ryszard Parkitny — Aer, Śląski MW *. 

3. Zbigniew Hawtel — Aer, ROW HO „ 

Kai. KIR ... . __ 

1. Wada w Ferdynya — Aer, Opole pkt. 

ri, Józef Granula — Aer. Opole 7f7 „ 

3, Jan Hntiek — Aer. Ostrawa 


przechodni sprzyjały w uzyski¬ 
waniu dobrych wyników, W za¬ 
wodach brało udział 79 zawodni- 


,-- - - 

1, jvan Pańts — Aer, Ostrawa 71K pkt, 

2, J In dr Ich Mlhalek — Aer. Ostrawa 623 ,, 

X Paweł Tatura — Aer. Opole 5 S0 ,, 


ków, w tym 9 zawodników z 
Aeroklubu Ostrawa w Czecho¬ 
słowacji. 


... 

1. Adam Jabłoński — Aer. Gliwice 88:1 pkt. 

2. Ryszard Parkltny — Aer. Śląski B38 „ 

3. Wacław Fordy mii — Aer. Opole 798 .. 

LEOtt SIWEK 


Członkowie modelarni lotniczej przy Spółdzielni Mieszkaniowej „Górnik'* w Jaworznie 

Fot. L. k f v 
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MODEL SILNIKOWY 
klasy FIC 


konstruktor: Gabriel Grabarklewlcz 


Inż, Gabriel Grnbarklewicz, członek kadry 
narodowej modelarstwa lotniczego na rok 1974, 
należy do ścisłej czołówki modelarzy krajo¬ 
wych specjalizujących się w kategorii silni* 
kowek Fic. Jego nowy model charakteryzuje 
się dużym ramieniem statecznika poziomego 
i ciekawą konstrukcją. 

Kadłub modelu jest dwuczęściowy* skorupo¬ 
wy, o kołowym przekroju stałym w części 
przedniej. Wykonany został z deseczek halso¬ 
wych grubości f,5 1 2 mra* zwiniętych na od¬ 
powiednio przygotowanym metalowym szablo¬ 
nie. Kadłub wzmocniony jest wręgami ze sklej¬ 
ki i balsy. Obie części kadłuba łączone są na 
gwint za pomocą łącznika wytoczonego z duratu* 

Łoże silnika wykonane jako odlew duralo- 
wy stanowi opływową obudowę silnika. Do lo¬ 
ża zamocowana jest płoza-amortyzator zrobio¬ 
na z drutu stalowego 0 2 mm. Wieżyczka ka¬ 
dłuba z balsy grubości S mm jest obustronnie 
oklejona sklejką ł-miti. 

Statecznik pionowy wykonany z halsy, sko¬ 
rupowy z użebrowatiiem geod etycznym. Gru¬ 
bość warstwy skorupowej — 1 mm. 

Dźwignia ustalająca położenie kątowe state¬ 
cznika poziomego wyiiilowana została z du¬ 
rniu, Regulację kąta ustawienia statecznika 
osiąga się za pomocą śrubki MS. Catv kadłub 
powleczony jest cienkim włóknem szklanym 
i żywicą epoksydową. 

Płat dzielony, konstrukcji klasycznej, wy¬ 
konany jest ż balsy, z wyjątkiem dźwiga¬ 
rów. Dźwigar pasowy zmontowany z Listewek 
sosnowych 3X7 mni, wzmocniony wkładkami 
z balsy grubości i,S mm. Listwa natarcia wyko¬ 
nana z balsy o przekroju 10 X g mm, natomiast 
listwa spływu z balsy S x 30 mm. Żebra płata, 
z wyjątkiem czterech przykadłubowycb* zro¬ 
bione są ze sklejki grubości 1*5 mm, pozostałe 
wypilowane z deseczek balsowych grubości 
1,5 mm. 

Keson ma grubość M mm. Lewa końcówka 
piata zwichrzona o ok, —3". Skrzydło moco¬ 
wane jest do kadłuba za pomocą bagnetu 
i dwóch ustalających kołeczków. Bagnet wy¬ 
konany Jest z JO pasków blachy stalowej gru¬ 
bości 0,3 mm i zamocowany nu stałe w wie¬ 
życzce. Płaty, aby się nie rozsuwały, zabez¬ 
piecza się gumkami. 

Statecznik poziomy ma konstrukcję podob¬ 
ną do płata. Całkowicie wykonany z balsy 
posiada profil plaski S%. Pokrycie, zarówno 
płata, jak i statecznika poziomego zrobione 
z papieru Japońskiego, wielokrotnie cel łono¬ 
wa ne i powleczone warstwą chemolaku. Mo¬ 
del jest w pełni zmechanizowany, sterowany 
za pomocą wyłącznika, którego konstruktorem 
i wykonawcą jest inź, Grabarkiewicz, 

Nąpęd stanowi silnik „Itosai* 1 o tioj. 2,5 cm 1 . 
Instalacja paliwowa ciśnieniowa. Konstruktor 
stosuje śmigła własne drewniane, względnie 
z włókna szklanego i żywicy o średnicy ok. 
ISO mm i skoku 95— ioo mm. 


Dane modelu 


Rozpiętość piatów 

Powierzchnia płatów 

Długość modelu 

Profil płatów B 8353 li,2 

Powierzchnia statecznika wysokości 

Powierzchnia całkowita 

Ciężar modelu 

Obciążenie 


U50 mm 
29,7 dcm- 
1300 mm 

8,3 dcm- 1 
38,ó dcm* 
780 G 
20 G/dcm; 


JKRZY SKlSLEWICŻ 




Samolot rozpoznawczy 
SALMSON 2A2 


Samoloty rozpoznawcze Sałm- 
son 2 Aż budowano w wytwórni 
Soeićtć des Moteurs Salmson za¬ 
łożonej w 1909 r, przez francu¬ 
skiego przemysłowca Emila Salm- 
jtona, pierwszy egzemplarz tego 
typu samolotu wystartował do 
lotu próbnego z lotniska Villa- 
coublay w kwietniu 191? r. t a już 
wiosną 1918 r. samoloty te we¬ 
szły do Unii i zostały użyte bo¬ 
jowo. Ogółem wyprodukowano 
J2U0 egzemplarzy. Samoloty te 
wchodziły w skład wyposażenia 
22 eskadr francuskich, 11 eskadr 
rozpoznawczych amerykańskiego 
Korpusu Ekspedycyjnego, eskadr 
belgijskich l włoskich. 

Samoloty Salmson charaktery¬ 
zowały się doskonałymi własno¬ 
ściami lotnymi I były bardzo ce¬ 
nione przez pilotów. Używane 
były także przez lotnictwo pol¬ 
skie w latach 1919—1923, 

W maju 1919 r. przybyły 
z Francji do Polski jednostki 
lotnictwa Armii Polskiej gen. 
Millera. W ich skład wchodziły 
m. in. 580, 381 l 582 eskadry roz¬ 
poznawcze, każda wyposażona w 
12—lfl samolotów typu Salomon 
2A2 Personel latający 1 obsługa 
techniczna składała się głównie 
z lotników francuskich. Organi¬ 
zacyjnie eskadry te podlegały 
dowództwu polskiemu. jednak 
pod względem taktycznym były 
podporządkowane dowództwu 
Francuskich sił powietrznych 
1 dlatego nie mogły brać udzia¬ 
łu w działaniach bojowych. Stop¬ 
niowe przeszkalanit* polskich za¬ 
łóg, obsługi 1 przejmowanie 
eskadr trwało do września 1919 r. 
Po tym okresie eskadry 38w, 5*1. 
582 zostały wcielone w skład 
eskadr polskich. 

Samoloty Salmson 2A2 były sa¬ 
molotami łatwymi w pilotażu 
i charakteryzowały się dobrymi 
osiągami. Był to jednak sprzęt 
wymagający fachowej opieki 
I dobrej bazy remontowej z bo¬ 
gatym wyposażeniem technicz¬ 


nym, czego wówczas w Polsce 
nie było. Pojedyncze egzempla¬ 
rze tego typu samolotów były 
Jeszcze w użytkowaniu (w szko¬ 
leniu — Szkoła Obserwatorów w 
Toruniu! do 1923 r. 

Opis techniczny: 

Salmson 2A2 to jednosilnikowy, 
dwu miejscowy dwupłat rozpoz¬ 
nawczy ze stałym podwoziem. 
Konstrukcja mieszana: drewno — 
metal, pokrycie płócienne. Na¬ 
pęd : silnik gwiazdowy 9-cylin- 
dr o wy Salmson Z-9 chłodzony 
powietrzem, o mocy 2*0 KM. 
Śmigło dwulopatowc. drewniane. 
Uzbrojenie: Jeden stały km Vic- 
kers kel, 7,9 zsynchronizowany, 
umieszczony na kadłubie przed 
kabiną pilota, dwa sprzężone 
km Levls kal 7,62 na obrotnicy 
w kabinie obserwatora, oraz 


200 kg bomb. 



Dane techniczne: 



Rozpiętość 

11,70 m 

długość 

8.45 m 

wysokość 

2.95 

m 

powierzchnia 



nośna 

35.52 mi 

ciężar własny 

755 

kG 

ciężar w locie 

12*5 

kG 

prędkość 



maksymalna 

prędkość 

1*5 

km/h 

przelotowa 

150 

km.'h 

pułap 

8250 

m 

zasięg 

520 

km 

czas wznoszenia 



na 5000 m 

17 

min. 


Malowanie: samoloty Salmson 
były malowane w plamy kamu¬ 
flażowe brązowe, jasno- l ciem¬ 
nozielone tak. jak w lotnictwie 
francuskim. Szachownice na pła¬ 
tach, sterze kierunku i kadłubie. 
Niektóre egzemplarze nosiły za¬ 
miast szachownicy na kadłubie 
godło eskadry. 

WIESŁAW BĄCZKOWSKI 
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NADAJNIK 

PRĘDKOŚCIOMIERZA 



Samolot 

2 1 ESK. DBS. LLSAC. 


C2ERW0NY 

BIAŁY 


SAMOLOT -'-- 

2 5B1 ESK. WYWIADOWCZEJ 
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KONSTRUKCJA DOLNEED SKRZYDŁA 





























































































































































































GODŁO ZA- ESK. DBS AEE 


□DP0WIETR2ENIE 

2BI0RNIKA 


CHŁODNICA 

□LEJU 


GODŁO BB ESK. 
□SS. AEF 


PRĄDNICĄ 


''I VICKERS KAL 73 



.□NA GAŻN1KA 


POMPA PALIWOWA 


GODLD 5B2 ESK. 
WYWIAD0HC2EJ 




DANE TECHNICZNE 

ROZPIĘTOŚĆ 

1 1,70 m 

DŁUGOŚĆ 

B,45 * 

WYSOKOŚĆ 

2,35 m 

POH. NOŚNA 

SG^m 1 

ciężar WŁASNY 

733 kG 

CIĘŻAR W LOCIE 

IZG5kG 

PRĘDKOŚĆ MAKS 

1 BS kryli 

PPEDKOSC PRZELOTOWA 

1 GD km/h 

PUŁAP 

GS5D m 

2ASIĘG 

SZD km 

-1- 


PODZIAŁKA 


SAMOLOT WYWIAD0WC2Y 

sms. SALMSDN 2A2 


OPRACOWAŁ 

W.BACZKOWSK) 

i NR RYS 

15 

KREŚLIŁ 

-- —il - 

NR ARK. 

1 

DATA 

KWIECIE^ <L/4 

PODŻIAŁKA 

1 50 
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POKŁAD ZACHOWAĆ W NATURAi.NEJ BARWIE DREWNA 


WIDOK N A POR 

WZMOCNENF SZYBY WYKONAĆ 2 BLACHY Q.4ff i.-n i MA: 

- - - 



27 24 25 26. 28 

[wycieraczka z czarnej cumy 


23 SA U A 

LfSRATY GRtTINGOWE WYKONAĆ Z LISTEW DREWNA GRABOWEGO 


M . 

SZYBY WYKONAĆ 

UNIE TEOR 



jacht motor 
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OKAPY I KONAĆ Z BLACHY Ot,mm (M AT S TAt :JE HOZEV rfJAI 
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Z PLEAt g-lwm 

ETYCZNE 


P0REC7 POZ 31 WYKONAĆ Z DRUTU *15 mm (MAT STAL 
NIERDZEWNA} 

POZOSTAtE ELEMENTY JAK WEJŚCIÓWKA , 5 TOJK! . PORĘCZĘ 
f BARIERKI WYKONAĆ Z DRUTU ł2mm (MAT STAL NIERDZEWNA} 
Podane wymiary odnoszą sit do modelu w podziale o 1; 15 



ouju m/y.JRA" 
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JACHT 
MOTOROWY 
J RA” 


Jacht motorowy „IRA” 
został zbudowany w 1959 r. 
przez Morską Stocznię 
Jachtową im. L. Teligi 
w Szczecinie, wg projektu 
opracowanego przez zespół 
konstruktorów MSJ pod 
kierownictwem inż. 

P. Niewmierzyckiego. 



Polski jacht moloraim/ „IRA’* wykonany prze? Wacława Dahrotro!- 
sklego ze Szczecina, którego rysunki znajdu}ą sit* na stronach IG—20. 

Fot. J. MARCZAK 


Pomimo ogromnych trudności, z 
jakimi borykało się w latach sześć¬ 
dziesiątych budownictwo jachtowe — 
brak doświadczenia i tradycji w bu¬ 
dowie jachtów o napędzie mecha¬ 
nicznym — jacht spisuje się dosko¬ 
nale. Nadal pływa bezawaryjnie, 
swoją ładną sylwetką budzi zainte¬ 
resowanie wśród społeczeństwa. Jed¬ 
nostka jest dobrze wyposażona w 
urządzenia załogowo - pasażerskie 
oraz ratunkowe. Te ostatnie składa¬ 
ją się z tratwy pneumatycznej 
10-osobowej, 14 pasów* ratunkowych 
oraz 2 kół ratunkowych. Armato¬ 
rem jachtu jest Wojewódzki Ośro¬ 
dek Sportu, Turystyki i Wypo¬ 
czynku w Szczecinie. 

DANE TECHNICZNE 

Długość całkowita b c 12,40 m 
Długość między pionami 

L pn --=* 11,41 m 


Szerokość całkowita B c = 3,73 m 

Szerokość konstrukcyjna 

Bk = 3,66 m 

Wysokość H = 2,5 m 

Zanurzenie T = 1,21 m 

Napęd jednostki stanowi silnik 
Volvo-Penta typ MD-96 o mocy 
152 KM i obrotach n = 2200 obr./ 
min., co pozwala jednostce osiągać 
prędkość do 18 węzłów. 

Załoga składa się z 2 osób. Do¬ 
puszczalna liczba pasażerów: 13. 

Szczegółowa dokumentacja mo¬ 
delarska w skali 1:15 dla wszyst¬ 
kich części adresowana jest do mo¬ 
delarzy o różnym stopniu zaawan¬ 
sowania, ale mających już pewne 
doświadczenie w budowaniu modeli 
■redukcyjnych. Model jachtu moto¬ 
rowego , ł lRA #f nadaje się do star¬ 
tów w klasach: EH i F2-A. 


BUDOWA MODELU 

Modelarze początkujący mogą bu¬ 
dować kadłub metodą tradycyjną: 
wręgi ze sklejki wodoodpornej o 
grubości 4—6 mm, a poszycie kadłu¬ 
ba wykonać z listew sosnowych lub 
mahoniowych o przekroju 3x8 mm. 
Należy pamiętać, że części składowe 
kadłuba, jako elementy najbardziej 
narażone na działanie wody, po¬ 
winny być łączone klejem wodo¬ 
odpornym, a wnętrze kilkakrotnie 
cellonowane. 

M o d elar z om zaawan so wa ny m po- 
lecam wykonanie kadłuba z polie¬ 
strów wzmocnionych o gramaturze 
400—*500 g/m 1 w formie wewnętrz¬ 
nej. Szczegółowe technologie robie¬ 
nia kadłuba z poliestrów opisane 

ff nic oA rżenie nu Atr. 22 





































































































































































































dokoAc»nf« ze sir. 

były w numerach 6/73 i 7/73 „Mo¬ 
delarza”, 

MALOWANIE MODELU 

Niżej zamieszczony opis malowa¬ 
nia modelu nie uwzględnia uwag 
podanych na rysunkach. 

Biały: część nadwodna kadłuba, 
dach nadbudówki, maszt, lampa to¬ 
powa, lampy boczne pokładowe. 

Zielony: pas na KLW o szerokości 
3 mm. 

Czerwony: część podwodna ka¬ 
dłuba. 

Brązowy: stopnie schodów, sie¬ 
dziska ław. 

'Szary jasny: kotwica, stoper, 
wciągarka kotwiczna, rolka, klin 
na dziobie, 

Czarny: łańcuch. 

Pomarańczowy: koła ratunkowe. 

Szary srebrzysty: reflektor. 

Naturalny mosiądz (brąz): śruba 
napędowa, dzwon, kompas, wlewy. 

Naturalny kolor aluminium; gło¬ 
wica zdalnego sterowania, 

W naturalnym kolorze stall nie¬ 
rdzewnej należy wykonać: barierki, 
uchwyty, stójki, okucia masztu, 
flagmasztu, obudowy lamp i latarń. 


odpowietrzniki, ramę włazu, ramy 
okien, okapy, pachołki, przewłoki. 

Materiały drzewne, które używa¬ 
my do budowy modelu, z zachowa¬ 
niem ich naturalnej barwy, jak na 
przykład: 

Grab: kraty gretingowe 
Dąb: kolo sterowe 
Mahoń: ścianki boczne nadbudówki, 
ścianka tylna nadbudówki i ścianka 
pokazana na przekroju A—A, wej¬ 
ściówki do pomieszczeń, pawęi, od¬ 
bojnica. ławki, flagsztok, ekrany la¬ 
tarni burtowych, głowica wentyla¬ 
cyjna, 

W trakcie budowy modelu należy 
ściśle trzymać się dokumentacji 
I jak najstaranniej wykonać cały 
model. Ma to decydujący wpływ 
na ocenę za wykonanie modelu, 
a tym samym na wynik w czasie 
startów w imprezach sportowych. 

WACŁAW DOBROWOLSKI 


WYKAZ DETALI WYPOSAŻENIA 

Ir poz, Nazwa detalu Ilość 

sztuk 

I 

Ławka tylna 

I 

1 

Głowica zdalnego sterowania 

I 

3 

Ławka boczna 

2 

I 

Właz z szyba 

1 

5 

Głowica wentylacyjna 

3 

6 

Głowica wentylacyjna 

2 

7 

Koło sterowe 

1 

S 

lampa topowa 

I 

9 

Wyciąg wentylatora 

1 

10 

Latarnia 

4 

11 

Lampa pokładowa 

2 

lż 

Dzwon 

I 

13 

Kompas 

1 

11 

Reflektor 

1 

n 

Ekran latarni burtowej 

2 

\s 

Maszt 

1 

17 

Koło ratunkowe 

2 

18 

Bandera 

1 

19 

Od powlttrznlk 

3 

20 

Ster 

1 

21 

Śruba napędowa 

I 

21 

Flagiztok 

1 

13 

Latarnia rufowa 

1 

14 

przewłoka 

i 

u 

Pachołek 

4 

U 

Wejściówka 

2 

27 

Barierka rufowa 

I 

28 

Schody 

2 

29 

Stójka 

10 

30 

Stójka środkowa 

4 

31 

Poręcz 

4 

32 

Tratwa 

I 

33 

winda kotwiczna 


34 

Stoper łańcuchowy 

1 

U 

Rolka 

t 

U 

Kotwica 

1 

37 

Głowica wentylacyjna 

I 

3K 

Wlewy paliwa 

3 


z 

KRAJU 

I 

ZE 

ŚWIATA 

W USA działają obec¬ 
nie 3 oddzielne związki 
zrzeszające modelarzy 
okrętowych: 

— International Mo¬ 
del Power Boat Asso- 
cfation z siedzibą w In¬ 
diana polis t 

— Ńorth American 
Model Boat Association 
z siedzibą w Hayward, 

— American Model 
Yach£ Association z sie¬ 
dzibą u> San Diego. 

* * * 

O dynamicznym wzro¬ 
ście międzynarodowych 
tarpóio przemysłu za- 
bawkarskiego i artyku¬ 
łów politechnicznych 
może świadczyć fakt, 
że tytko w 1 kwartale 
1974 odbyły się na¬ 
stępujące wielkie gieł¬ 
dy tej gałęzi przemysłu 
lekkiego, z setkami wy¬ 
stawców z dziesiątków 
państw: 

— 12 —17 stycznia br, 
u? Harroyate W Wiel¬ 
kiej Brytanii, 

— 26—30 stycznia br, 
ut Briphton tu Wielkie; 
Brytanii, 

— 4—9 lutego br. w 
Norymberdze w RFN, 

— 9—15 lutego br. w 
Paryżu we Francji , 

* • • 

Już wkrótce dotoie- 
my się, kto zdobył na¬ 
grodę Ministra Handlu 
Zagranicznego i Gospo¬ 
darki Morskiej za naj¬ 
lepiej wykonany model 
jednostki pływającej 
pod polską banderą. 
Nagrodą jest rejs stat¬ 
kiem Polskiej Marynar¬ 
ki Handlowej do portów 
bałtyckich. Informuje¬ 
my, że będzie to nagro¬ 
da nie dla zwycięzcy w 
tegorocznych mistrzo¬ 
stwach Polski modeli 
klasy E, lecz dla wyko - 
rta icc y mod e l u klasy 
EH, EK lub F2, który 
uzyska najwyższą ilość 
punkfóm za jakość wy¬ 
konania. Warto o tym 
pamiętać, gdyż liczymy , 
że przyznawanie takiej 
nagrody stanie się tra¬ 
dycją i będzie konty¬ 
nuowane w latach na¬ 
stępnych. 


MODELARZ 







KONKURSOWE ZAWODY 

Dobre wyniki z 1973 r . zachęciły Cent ralny Związek Spółdzielni 

Budownictwa Mieszkaniowego i IJKc Obron j y_j^ 

wania ogólnopolskich zawodó w modeli jachtów żaglowyc h. W za¬ 

wodach hioru udział członkowie modelarni działających w ohiek- 
t^h^jgoid^ielczości mieszkaniowej. W dniac h 25—26 maja 1974 r. 

odbyła się już dru ga tego t ypu impreza na Jeziorze^g bskim 

k. Szczecina. Organizatorami Jej byli: Oddział Szczeciński CZSBM, 

Pałac Młodzieży i ZW LOK w Szczecinie. 


Zgodnie 7. regulaminem 
dopuszczono po Jcdn-ij 
3-osobowej ekipie z każde* 
go województwa % modę* 
letni klas DK, DX i Dli), 
Zawody odbywały się w 
różnych warunkach atmos¬ 
fery cznycb — od prawie 
flauty do porywistych whi- 
trów o siło t-fłB, którym 
towarzyszył deszcz. Dlatego 
też, drugiego dnia zawo¬ 
dów starty rozpoczęto już 
o godzinie 5.00, żeby zmieś' 
dć się w czasie przewidzia¬ 
nym przez organizatorów. 
Było zimno, wietrzno i mo¬ 
kro. ale zawody przebiega¬ 
ły sprawnie. Ogromna w 
tym zasługa sędziego głów¬ 
nego, p, Władysława Ciche¬ 
go ze Szczecina i tego zna¬ 
komitych pomocników; Ma¬ 
riana Loży z Lublina, Ada¬ 
ma Andrzejuka z Gdańika 
i Krzysztofa Mamcmza z 
Tarnowa, 

CO TO BYŁY 
ZA ZAWODY... 

.„chciałoby się aparafra 
z o w a ć sł owa 21 lanej ul o - 
senkl. Bez przesad> , to by¬ 
ły wspaniale zawód yf Dla¬ 
tego tym razem kilka slow 
nie na tematy sportowe, a 
organizacyjne. jako Sie 
przykład godny Jest popu¬ 
laryzacji 1 naśladowania 
Oby tak było i na innych 
imprezach. A dla tych, Kiń 
rzy nie biali udziału w za¬ 
wodach na Jeziorze Dąb- 
ikhn. informacjo o Ich 
przebiegu i organizacji, 
czyil o tym, co stracili 
nieobecni: 

— zakwaterowanie w ład¬ 
nych dumkach campin¬ 
gowych. tuż przy brzegu 
w le l k te go Jezior a D ąh - 
skiego, co było dodatko¬ 
wą atrakcją dla wielu 
przybyszów z centrum 

— liczni oficjalni goście na 
otwarciu, w tym również 
z CZBSM* kuratorium, 
LOK i innych miejsco¬ 
wych instytucji, 

— orkiestra wnjsitowa ode¬ 


grała hymn państwowy 
przy wciąganiu flagi na 
maszt t marsze dla za¬ 
wodników, 

— wspaniałe wyżywienie. 
Jakiego już dawno nic 
było na zawodach mode¬ 
larskich — głównie za¬ 
sługa personelu i człon¬ 
ków zajęć gospodarczych 
Pałacu Młodzieży w 
Szczecinie, 

— przejażdżka statkiem po 
rozlicznych basenach 
portu szczecińskiego, 

— wycieczka autokarem po 
mieście 1 zwiedzanie na j¬ 
ważniejszych zabytków 
Szczecina, 

— zwiedzanie pięknych 
Jachtów pełnomorskich, 
które wróciły w drugim 



dniu zawodów z rejsu 
samotników po Bałtyku, 

— piękne puchary i poży¬ 
teczne nagrody dla zwy¬ 
cięzców indywidualnych 
w każdej klasie, 

— nagroda specjalna — 
przelot nad Szczccimun 
samolotem spnitowym -* 
dla kierowników trzech 
najlepszych ekip, zorga¬ 
nizowana przez Aeroklub 
Szczeciński, 

— wspaniała przyjacielska 
atmosfera zawodów za¬ 
równo podczas startów, 
jak i przez cały cz.is 
trwania imprezy. 

— dobre przygotowanie za¬ 
wodników 1 dużo wyższy 
poziom wykonani 1 mo¬ 
deli, nlz na pierwszej 




tego rodzaju imprezie w 
ubiegłym roku. 

Wszystko to było wyni¬ 
kiem wspaniale układa Ją- 
cej się współpracy między 
Wojewódzkim Oddziałem 
CZSBM, Pałacem Młodzieży 
l Zarządem Wojewódzkim 
LOK w Szczecinie. Ogrom¬ 
na w tym zasługa p. Wie¬ 
sławy Ilkowskiej z OW 
CZSBM i mgr. Edwarda 
Bożyczko z Pałacu Młodzie¬ 
ży w Szczecinie, 

Publiczne Im za to dzię¬ 
ki i słowa zachęty do kon¬ 
tynuowania imprezy w la¬ 
tach następnych. 


co nam się 
nie PODOBALOl 

szkoda, te w tej, tak do¬ 
brze zorganizowanej i prze¬ 
prowadzonej imprezie za¬ 
brakło przedstawicieli aż 
z 5 województw, mianowi¬ 
cie f koszalińskiego, olsztyń¬ 
skiego, poznańskiego, rze¬ 
szowskiego i zielonogórskie¬ 
go. Brak informacji, czyjeś 
niedopatrzenie czy po pro¬ 
stu niedostateczne rozezna¬ 
nie i nieznajomość swoich 
modelarni? Rzecz do prze¬ 
myślenia i wyciągnięcia od¬ 
powiednich wniosków, za¬ 
równo organizacyjnych, jak 
I służbowych. 

Druga uwaga odnosi się 
do opiekunów. Drodzy In¬ 
struktorzy, więcej umiaru 
przy wyrażaniu swoich 
opinii o innych. To nie fi¬ 
nały do mistrzostw Polski, 
lecz towarzyska impreza, 
której przyjemna atmosfera 
nie powinna być niczym 
zakłócana. Te uwagi umyśl¬ 
nie zamieszczam na koftc J, 
aby zainteresowani mieli 
Je dłużej w pamięci. 

Na zakończenie gratulacje 
dla najlepszych, których 
nazwiska przedstawiamy w 
załączonej tabelce. 

JAN MARCZAK 
WYNIKI 

11 OGÓLNOPOLSKICH 
ZAWODÓW MODELI 

Żaglowych czsbm 
w szczecinie 

Kl.ASA DK 

1. Marek Sobczak z Wro¬ 
cławia 

1, Dariusz AgJnąer % Lu¬ 
blina 

3. Andrzej Myśliwiec z 
Gdańska 

KLASA DX 

L Halo hołd Adamski z Opo¬ 
la 

Ł Danuta Maciąg z Lubli¬ 
na 

3. Krzysztof Kozynkt ze 
Świdnika 

KLASA D10 

L Janusz Ślusarski z* Swi¬ 
ft dnlka 

I. Grzegorz Flgarskl 1 
Gdańska 

3* Ryszard Adamiak % Tar¬ 
nowa 


WYNIKI ZESPOŁOWE 
SZEftClU NAJLEPSZYCH 



EKIP 


I miejsce Lublin 

isii pkt. 

1 

„ Gdańsk 

1MI O 

3 

„ Wrocław 

1133 „ 

1 

„ opole 

iwo „ 

3 

Lód i Mia 

- 


sto 

1154 „ 

fi 

„ Kielce 

15*3 „ 
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COX 09 



MEDALION 

Z firmy J. GRAUPNER, która ma m.in, przedsta¬ 
wicielstwo wytwórni COX na Europę, sprowadzono 
pewną ilość silników COX o pojemności 1,49 cm', 
a następnie rozdzielono między modelarnie LOK* 
W związku z tym zamieszczamy bliższe informacje 
na temat interesujący zarówno tych, którzy jliż po¬ 
siadają te silniki, jak i potencjalnych przyszłych po¬ 
siadaczy, mających możliwość zdobycia ich we wła¬ 
snym zakresie. 

Silniki amerykańskiej wytwórni L,M.COX Manu- 
facturind Company Inc. z miejscowości Santa Ana 
w Kalifornii, od kilkunastu lat znane są na rynkach 




światowych jako wyroby bardzo wysokiej jakości. 
Jeszcze do niedawna takie silniki jak Cox 09 Tee Dee 
oraz Cox 15 Tee Dee i Spedal zaliczane były do sil¬ 
ników wyczynowych. Dzisiaj musiały ustąpię nowo¬ 
czesnym silnikom z rurami rezonansowymi, ale mi¬ 
mo to nadal można je zaliczyć do silników o sporto¬ 
wym przeznaczeniu. Wypada jeszcze zaznaczyć, żc sil¬ 
niki Cox produkowane są w szerokiej gamie od (MS 
cm* (najmniejszy seryjnie produkowany silnik spali¬ 
nowy na świecie) do 2,5 cm :i . Wszystkie są o zapłonie 
żarowym, W zasadzie od swego „urodzenia 1 * nie zmie¬ 
niły -wyglądu ani cech konstrukcyjnych. 

Silnik Cox 09 produkowany Jest w dwóch wersjach! 
Medalion i Tee Dee. Silniki te w zasadzie różnią się tym. 
że silnik Tee Dee ma specjalny gażnlk a zasilaniu obwo¬ 
dowym, Karter łącznie z panewką wału korbowego wyko¬ 
nany Jest z duraluminium (toczony z pręta), na panewkę 
walu korbowego nakładany jest specjalny element wyko¬ 
nany z plastyku — w wersji Medalion stanowi on Jedną 
całość z dyszą powietrzną gażnika, w wersji tee Dee służy 
do wkręcenia gażnika o żasllaniu obwodowym. Cylinder 
wykonany Jest ze stali, tłok również (utwardzony powierz¬ 
chniowo). Wał korbowy stalowy, korbo wód duraluminlowy. 
Silnik wyposażony jest w specjalną głowicę będącą jedno¬ 
cześnie żarową świecą zapłonową wymagającą zasilania nie 
przekraczającego 1,5 V* 

Podstawowe dane tych silników są następujące: średnica 

— 12,fi mm, skok — 12,0 mm, pojemność — 1,40? ciężar 

— 7» G, sterowanie wlotem mieszanki — przez wał, płuka¬ 
nie — krzyżowe. Silniki wymagają stosunkowo krótkiego 
docierania, od 5 do 15 minut na paliwie 75 proć. metanolu 
+25 proc. oleju rycynowego. Igłę gażnika należy odkręcić 
o około 3,5 obrotu. Źródło prądu zasilającego świecę po¬ 
winno być odłączone w czasie nie dłuższym niż 10 sekund 
od momentu uruchomienia silnika. W przeciwnym wypad¬ 
ku element grzejny świecy może ulec przepaleniu. 

Jeśli chodzi o osiągi silnika Medalion i Tee Dee, to chciał¬ 
bym je przytoczyć za danymi zawartymi w katalogach 
firm Graupner i Slmprop oraz tekstem opublikowanym 
W angielskim czasopiśmie „Aeromodellcr", 



Medalion 

Graupner 

Slmprop 

„Aeroroodeller" 

obroty 

l/min 

12,600 

15 000 

16.500 


moc 

KM 

0.255 

(1,230 

0,163 


mórnunt obr 

, Gem 

X 

X 

790 


przy obr. 




12.000 


paliwo 


7 

r 

lo proc. 

nitrometanu 

Tee Dee 






obroty 

l.min 

16.5(10 

19.500 

10,000 


moc 

KM 

0,260 

0,280 

0,237 


moment obr. 

Gem 

X 

X 

1,030 


przy obr. 




14.000 


paliwo 


t 

7 

30 proc. 

nitrome- 





tanu 


Na pozór 

niewytłumaczalne są rozbieżności 

w danych 

przytoczonych wyżej. 

Należy 

przypuszczać, że 

dane firm 

Graupner l 

Slmprop 

odnoszą 

się do 

paliwa zawierającego 


powyżej 30 projc. nitrnmetanu, Prawdopodobnie około 30 


proc,, gdyż wówczas rzeczywiście możliwe jest uzyskanie 
mocy rzędu 0,23 i 0,26 KM, Na paliwie „standard 1 ’ (80 proc. 
metanolu -f 20 proc. oleju rycynowego) należy spodziewać 
się mocyr Medalion ok, 0,15 KM, Tee Dee ok. 0,19 KM. 

Ciekawe jest również przytoczenie danych obrazujących 
Jakie obroty uzyskają silniki na określonych Śmiglach 
(dane wg miesięcznika , ł Aeromodeller ,t >. 



Śmigło 


Medalion 

Tee Dee 

6x4 Top 

Flite 

17.200 

19.300 

7x4 •* 

»i 

12,900 

15,500 

6X4 *’ 

fl 

11,300 

13.200 

9X4 

11 

7.700 

8.700 

fix3 Keii 

Krafl 

19.200 

30.800 

6x4 11 

ił 

17.100 

19.000 

7x4 •* 

*1 

13.300 

15.400 

8x4 ” 


10.300 

12.200 

7x4 [>avies Charltou 

14.200 

15.900 

Uwaga: Śmigla plastykowe, pierwsza cyfra — 
calach, druga cyfra — skok w calach. 

średnica w 

Jak z powyższego wynika, wskazanymi dla wyżej wymie¬ 
nionych silników byłyby śmigła o średnicach 150—1H0 mm 
i skoku un— 9 t) mm, w zależności od rodzaju modelu, do 
którego silnik ma być zastosowany. 
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SILNIKI COX wg KATALOGU GRAUPNERA 

H&s — Pee Wte — o*33 cm 3 , J4I3 — Tee Bte 0iŁCH-fl,33 cm 1 fęnźniK obwnrtowy), U3ti — Baht Bet — M ciii 1 , lils — Balie Bee — 
Q,8 cm specjalnym uchwytem}, 1U2 — Q2 049 — 0.8 cm' (/ tłumikiem), 1437 — Gulden Be* — o t ś c itp, U3H —-T*e Bee ~ 

D,§ cm' (gainik obwodowy), H39 * Medalion 09 — 1,5 tm , 1 1441 — Tce f>*e o» — 1,5 cm* (gaźnlk obwodowy) 
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NASZE TORY MODELARSKIE 



W Polsce mamy już wicie torów modelarskich min, w Po¬ 
znaniu, Sosnowcu, Katowicach, a takie w Grudziądzu, Ska¬ 
winie, Żaganiu, 

Większość z nich powstała dzięki ofiarności i pracowitości 
aktywu modelarskiego, przy niewielkim nakładzie środków 
państwowych. Toteż warto przypomnieć zasłużonych w lej 
dziedzinie. Należy to uczynić również dlatego, by ci. którzy 
obecnie pracują nad realizacją własnych torów, mieli świa¬ 
domość, że i ich inicjatywa oraz ofiarna proca zostaną do¬ 
strzeżone, odpowiednio ocenione, a nazwiska przejdą do historii 
modelarstwa 

Nie możemy działaczy tych nagrodzić materialnie. Niechże 
więc przynajmniej przypomniano ich nazwiska wejdą na 
trwale do kroniki dziejów modelarstwa, pozostaną w milej 
pamięci wdzięcznych modelarzy. 

Nasz najstarszy 

Do najstarszych torów’ modelarskich w Polsce, a bezsprzecznie 
pierwszych dla modelarzy samochodowych, zalicza się lor 
w poznaniu. 

Stanowi on swego rodzaju wyjątek, gdyż położony jest 
w samym centrum miasta przy ul. Niezłomnych I, spełniając 
tym samym ważną rolę propagandową modelarstwa samocho¬ 
dowego. Leży on tuż przy skrzyżowaniu kilku ważnych arterii 
komunikacyjnych, w pobliżu dworca PKS 1 PKP, 

Zapleczem dlań Jest położony w odległości niespełna 100 m 
budynek ZW LOK w Poznaniu, w pomieszczeniach którego 
znajduje się również Wielkopolski Klub Modelarzy Samo¬ 
chodowych i modelarnia okrętowa LOK. 

Inicjatorem budowy toru i jego projektantem byl przewod¬ 
niczący Wojewódzkiej Komisji Modelarstwa LOK w Poznaniu* 
wieloletni członek Centralnej Komisji Modelarstwa, aktywny 
działacz i zawodnik* autor wielu publikacji książkowych 

1 artykułów w ,,Modelarzu * 1 * ' — dr Inż, Jan Czarnecki. 

Była to najcięższa praca* Nie było bowiem do 1956 r. wzor¬ 
ców w Polsce, na których można by się było oprzeć. Kon¬ 
takty modelarzy samochodowych z zagranicą Jeszcze nie ist¬ 
niały, gdyż w ogóle nie było Jeszcze takich modelarzy w Pol¬ 
sce. Trzeba więc było oprzeć się tylko na informacjach zasły¬ 
szanych lub zaczerpniętych z czasopism zagranicznych. Przy 
tym Jak to zwykle bywa przy pionierskich przedsięwzięciach, 
trzeba było dodatkowo walczyć z ludźmi o małej wyobraźni, 
oportunistami* którzy na swój sposób utrudniali realizację 
projektu, 

W końcu znalazł się wykonawca: Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Pracę zaczęto w 1959 r., a zakończono dzięki 
czynnej pomocy miejscowego aktywu już w sierpniu 1960 r, 
Łącznie z drewnianą bandą osłonową i siatką zabezpieczającą 
koszt inwestycji oceniono na 120 tys, zł* w tym wkład pracy 
społecznej na 49 tys, zl, 

W dniu 21, u, 1960 r. dokonano oficjalnego otwarcia toru i ro¬ 
zegrano na nim pierwsze w historii Polski zawody modeli 
samochodowych prędkościowych. Startowało w nich 11 zawod¬ 
ników. Wszyscy wtedy byli zadowoleni z wyników', jakie 
wówczas padły, choć z dzisiejszego punktu widzenia były 
one nadzwyczaj skromne, mianowicie: 

— w klask" 1,5 cm 3 — Jan Czarnecki z Poznania 90,000 km. di 

— w klasie 2,S cm’ 1 — Jan Czarnecki z Poznania 9B,soo km/h 

— w klasie 5 cm 3 — Rudolf Rocksiein z Katowic 7tt,300 km/h. 

Potem przyszła rozbudowa toru. W 19&H r, położono betonowy 

wewnętrzny krąg zabezpieczający o szerokości 150 cm oraz 
przeprowadzono instalację do automatycznego pomiaru czasu, 
W lBfls r., dzięki inicjatywie 1 pomocy wicedyrektora Z W LOK 
w Poznaniu, ppłk, Jana Wróbla* również czynnego działacza 
l zawodnika modelarstwa samochodowego, wzbogacono tor 
o 5-kondygiuieyJpą trybunę na konstrukcji z rur stalowych 
dla ca 150 osób oraz podwyższono stanowisko dla komisji 
sędziowskiej. Gdy modele zaczęły przekraczać 200 km/h, doro¬ 
biono skośnie ustawioną siatkę bezpieczeństwa dla ochrony 
publiczności. 

W 1972 r. dokonano drugiej już z kolei renowacji nawierzchni 
toru poprzez wyrównanie poziomu i likwidację szczelin dyle- 
tacyjnych, powstałych na złączach płyt. 

Obecnie tor w Poznaniu zaliczany jest do najlepszych w Eu¬ 
ropie. Można na nim z powodzeniem przeprowadzać nawet 
mistrzostwa Europy* co brane jest pod uwagę do realizacji 
JUŻ W 1975 r. 
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IV Ogólnopolskie 
Zawody Modeli 
Samochodów 
Zdalnie Kierowanych 
w Wieliczce 
w dniach 27-28IV 74 r. 


już uo raz czwarty zawodnicy repre- 
n tu j ą cy poszczę gól ne w o je wódzi w a 

stanęli dn Konkurencyjnych biegów o 
wv|i;fan ?| 1 której symbolem Jest t> Lampa 
Górnicza” Kopalni Soli i Ha rytu w Wie¬ 
liczce* 

W tym roku zawody te zorganizowa¬ 
ne zostały min* również dla uświetnle¬ 
nia obchodów :iO-lecia PRL, Organiza¬ 
torzy zawodów tj. Zarząd Wojewódzki 
LGK w Krakowie, Zarząd Powiatowy 
LOK w Krakowie oraz Za rząd Zakła¬ 
dowy LOK w Kopalni Soli i Barytu 
w Wieliczce poprzez dobrą organizacje 
imprezy udowodnili, że istnieją mnżll- 
w ości zorganizowania udanych zawo¬ 
dów, nawet przy niewielkich nakładach 
finansowych. Sądzę, że warto wpisać 
14 imprezę na stałe do kalendarza za¬ 
wodów organizowanych przez LOK. 

Zawody, lak jak i w ubiegłych la¬ 
lach, rozegrane zostały w komorze 
„Warszawa ' 1 na głębokości L15 m pod 
ziemią. Wycieczka do kopalni, możli¬ 
wość obejrzenia ciekawej ekspozycji 
oraz niecodzienna sceneria zawodów 
podnoszą atrakcyjność imprezy 1 pozo¬ 
stają miłym wspomnieniem zarówno dla 
zawodników, Jak i gości. 

Warto 1 należy również podkreślić 
aspekty propagandowe imprezy, którą 
obejrzało kilka tysięcy uczestników 
zbiorowych wycieczek, zarówno zagra¬ 
nicznych, jak i krajowych, zwiedzają¬ 
cych w tych dniach kopalnię. 

W uroczystym otwarciu zawodów 
wzięli udziału 

— Emil RadzymińsM — Sekretarz Ko¬ 
mitetu Miejskiego PZPR w Wie¬ 
liczce. 

— mgr inż, Władysław duszyn — dyrek¬ 
tor Kopalni Soli 1 Barytu *w Wie¬ 


liczce, 

— ppłk Lucjan Susuł — z-ca Kierow¬ 
nika d s szkolenia i sportu Z W LOK 
w Krakowie, 

— ppłk tez, Ryszard Krzaklewski — 
Kierownik biura ZP LOK Kraków, 

— Zdzisław Ryszko — sekretarz komi¬ 
tetu zakładowego PZPR Kopalni SoJi 
i Barytu w Wieliczce. 

Są dwa elementy, które należy pod¬ 
kreślić na początku sprawozdania, n 
mianowicie, że na zawody sławiła się 
prawie raia krajowa, doborowa stawka 
zawodników i to, ze przebiegały one 


Model ciągnika z przyczepą oznako* 
wnna wykonany przez Krzysztofa Hu* 
rzyoskiego z Kostrzyna 


całkowicie pod znakiem młodości. 

W zawodach wzięły udział zespoły: 
Warszawa woj. — 3 zawodników, W-wa 
St. — 3 zawodników. Szczecin — 3 za¬ 
wodników, Łódź — 3 zawodników, pie¬ 
lona Góra — 2 zawodników, oraz najlicz¬ 
niej reprezentowany zespól gospodarzy — 
U zawodników* Na starcie nie stawiła się 
awizowana grupa z Poznania. Warto 
podkreślić, że ta dziedzina sportu mo¬ 
delarskiego, przez swoją atrakcyjność i 
nowoczesność, staje się coraz bardziej 
domeną ludzi młodych. Średnia wieku, 
zarówno zespołu sędziowskiego, jak L 
zawodników, nie przekraczała 25 lal. 

Przygotowanie zawodników do zawo¬ 
dów należy uznać za bardzo dobre. 
Modele były atrakcyjne i w pełni od¬ 
powiadały obowiązującym aktualnym 
normom technicznym* Wiele z nich re¬ 
prezentowało ciekawe, indywidualne 
rozwiązanie konstrukcyjne. Trzeba 
stwierdzić, że postęp techniczy i jakoś¬ 
ciowy, jaki nastąpił na przestrzeni kil¬ 
ku ostatnich lat w budowie modeli, 
pozwala na zakwalifikowanie wielu na¬ 
szych zawodników do klasy europej¬ 
skiej. 

Na pewno zasadniczy wpływ na te 
pozytywne zmiany mają dewizowe za¬ 
kupy dokonane przez ZG LOK, W rza- 
Si<f jednej z przerw podszedłem do sto¬ 
lika, na którym zgromadzono aparatury 
radiowe. Do rzadkości należą obecnie 
aparatury własnej konstrukcji, czy też 
proste „Piloty ' 1 1 lub 3. Zawodnicy 
startujący w zawodach posiadali, mię¬ 
dzy innymi, takie aparatury, jak ,,Sim- 
prop DIG 3", „Digital Proportional 
T 700' 1 , „Digital*' (WRW, „Mintprop'% 
„Sfmprop Eńektrlc Super 11 , „Vario- 
prop 8 S", ,*Multiplex Mini 2", „Vario- 
phon 2 '* Itp. 

Coraz częściej używane zagraniczne 
aparatury, silniki elektryczne *,Mono- 
permy" oraz lepsze źródła zasilania 
przynoszą wspaniałe efekty. Najlepiej 


Zdzisław Dudzlonny — ż-ca Sędziego 
Głównego, Andrzej Zając — sędzin, 
Krzysztof Mamczarz — sędzia, Jacek Dą- 
bowski. — sędzia. Kierownikiem zawo¬ 
dów był Antoni Derę gowsk i — kierow¬ 
nik Sekcji Modelarskiej Z W LOK Kra¬ 
ków. 

Zawody rozegrane zostały w klasach 
Via i Vlb. W rozgrywkach w klasie 
VIu brało udział 8 zawodników, którzy 
uzyskali następujące miejsca: 

X. Józef Bogacz — Kraków 206 pkt, 

2. Grzegorz Bieniek — Lódż 193 

3* Słowom i r Paprocki — Łódź 187 p . 

4, Ryszard Węgrzyn — Kraków 181 ,, 

3. Tadeusz Knrnacz — Zielona 

Góra 1«1 tł 

6. Marek Bogacz — Kraków 142 
W rozgrywkach w klasie VI b brało 
udział 21 zawodników. Pierwsze 8 miejsc 
uzyskali: 

I* Marek Michalski — Warszawa 206 pkt, 

2. Marek Wójcik — Warszawa 208 tp 

3. Janusz Walicki — Szczecin 201 „ 

4. Zbigniew Rem pała — Kraków 197 ,, 

5. Wacław Dąbrowski — Szeze- 


cin 

6 . Władysław Dudzewicz — 

IMS „ 

Szczecin 

182 .. 

W ogólnej klasyfikacji ekipy poszczę- 

górnych województw zajęły 
miejsca: 

następujące 

I — Kraków PI A T1 

3300 pkt. 

lf — Warszawa St, 

3080 „ 

III — Łódź 

2870 „ 

IV — Szczecin 

2788 „ 

V — Zielona Góra 

1817 „ 

VI — Warszawa woj. 

il 39 „ 

VII — Kraków „C * 1 

2462 „ 

VIII — Kraków „R" 

2434 ,, 

IX — Kraków „D" 

835 „ 


Na zakończenie zawodów rozegrano 
wyścig samochodowy FSR-E w czasie 
23 minut. 

W wyścigu startowali: Janusz Walic¬ 
ki, Marek Wójcik* Wacław Dobrowol¬ 
ski i Władysław Dudzewicz* Zwycięzcą 


Pot, A , Deręgotośttł 



Zwycięscy w poszczególnych klasach: Józef Rogacz, Kraków, Marek Michalski, War¬ 
szawa Si.. Janusz Walicki, Szczecin 



obrazują to pokazy w wyścigu zbioro¬ 
wym FSR-E. 

Do ciekawszych nowych konstrukcji 
przedstawionych na zawodach należy 
zaliczyć: 

— model samochodu wyścigowego 
Lamborghini wykonany przez Marka 
Wójcika z Warszawy. 

— modele samochodów strażackich Star 21 
wykonanych przez Józefa i Marka 
Bogacza z Krakowa, 

— model ciągnika z przyczepą oznako¬ 
waną napisem „CYRK tH wykonany 
przez Krzysztofa Burzyńskiego z Ko¬ 
strzyna, 

— model samochodu Nysa-Kurgnn wy¬ 
konany przez Ryszarda Węgrzyna z 
Krakowa, 

— model samochodu wyścigowego Man- 
gusta wykonany przez Władysława 
Dudzewicza ze Szczecina. 

Zawody bardzo sprawnie poprowadzi¬ 
ła Komisja Sędziowska w składzie: 

— Andrzej Michalski — Sędzia Główny. 


wyścigu został Janusz Walicki ze Szcze¬ 
cina uzyskując 5fl okrążeń na wyzna¬ 
czonym torze. 

W dalszej kolejności uplasowali się: 
Marek Wójcik z Warszawy — 25 okrą¬ 
żeń. Władysław Dudzewicz ze Szczeci¬ 
na — 21 okrążeń i Wacław Dobrowol¬ 
ski ze Szczecina — 19 okrążeń. 

Zwycięska ekipa krakowska zdobyła 
nagrodę przechodnią, tj, „Lampę Gór¬ 
niczą". Ekipy biorące udział w wyścigu 
otrzymały dyplomy. Zdobywcy pierw¬ 
szych miejsc zostali nagrodzeni 1 wy¬ 
różnieni przez organizatora dyplomami 
oraz u pom i n k aml. 

Imprezę należy uznać za bardzo uda¬ 
ną. Dla zawodników była to Jakby kon¬ 
frontacja dotychczas wy ch osiągnięć, 
płaszczyzna niezbędna do wymiany do¬ 
świadczeń 1 wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków dotyczących przyszłych za¬ 
wodów organizowanych w tych klasach. 

tf. GABRYSMK 


modelarz 







POD ROZWAGĘ 


. . Łów FEMA zamieszczono diagram pozwalający 

na określenie prędkości, jaką może uzyskać model samochodu na uwięzi, jeśli zna¬ 
ne są takie parametry. Jak: obroty silnika, przełożenie i średnica kół napędowych 
Diagram nie uwzględnia Istotniejszej zależności, jaka zachodzi między mocą silni¬ 
ka a oporami mchu, jakie napotyka model przy określonej prędkości, W dia¬ 
gramie nie uwzględniono również poślizgu kół. 

Niemniej zamieszczony diagram pozwala na zorientowanie się, w jakim zakresie 
należy operować średnicami kół napędowych dla uzyskania optymalnej prędkości. 
Przytoczony przykład może się odnosić do modelu klasy IV wyposażonego w silnik 
Ki cm* O PS -60 Speed. Warto na tym przykładzie zauważyć, że zmniejszenie średni¬ 
cy kó! napędowych o 5 mm (ten. do Kio mm) powoduie zmniejszenie prędkości 
o około Uj km/h. 
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W ramach tego działu bę¬ 
dziemy przedstawiać nowe 
konstrukcje samochodów, te 
które charakteryzują się no¬ 
watorskimi rozwiązaniami w 
stosunku do powszechnie spo¬ 
tykanych. Ponieważ prym w 
tego rodzaju konstrukcjach 
wiodą samochody o charak¬ 
terze sportowym, dlatego też 
większość materiałów niniej¬ 
szego działu będzie im po¬ 
święcona, Publikowane matę* 
rialy można będzie wykorzy¬ 
stać przy projektowaniu no¬ 
wych nadwozi dla modeli 
samochodów lub do budowy 
modeli makiet opisywanych 
samochodów. W pierwszym 
odcinku tego działu przedsta¬ 
wiamy samochód skonstruować 
ny we Włoszech. 


LANCIA ST RA TOS — HF 


Samochód ten wyproduko¬ 
wany został przez fabrykę 
zajmującą się wytwarzaniem 
pojazdów od roku iftuG. Nazwa 
fabryki i produkowanych 
przez nią samocnodów po¬ 
chodzi od nazwiska pierwsze¬ 
go jej właściciela i założycie¬ 
la VINCENZO LAN CL Od po¬ 
czątku swej działalności pro¬ 
dukcyjnej do chwili obecnej 
fabryka ta specjalizuje się 
głównie w wytwarzaniu sa¬ 
mochodów o charakterze spor¬ 
towym 1 samochodów osobo¬ 
wych o doskonałych własno¬ 
ściach trakcyjnych (szybko¬ 
ści, mocy i znacznej trwało¬ 
ści poszczególnych elemen¬ 
tów). 

Samochód LANCIA STRA- 
TOS HF stanowi Jakby stu¬ 
dium rozwoju konstrukcji sa¬ 
mochodu rajdowego, zainte¬ 
resowanie fabryk rajdami 
związane Jest ze zwycięstwem 
samochodu tej produkcji w 
Rajdzie Monte Carlo, W roku 
1972 Hajd Monte Carlo wygrał 
włoski kierowca Sandro Mu- 
nart na samochodzie LANCIA 
FULVIA COUFE HF. 

LANCIA STRATOS HF Jest 
więc przykładem konstrukcji 
samochodu od podstaw przy¬ 
gotowywanego przez fabrykę 
do udziału w trudnych impre¬ 
zach samochodowych. Nad¬ 
wozie tego samochodu pro¬ 
jektowa! znany stylista nad¬ 
wozi owy BERTONE. Chara¬ 
kteryzuje się ono niewielką 
wysokością oraz nie spotyka¬ 
nym, jak dotąd, rozwiązaniem 
oszklenia kabiny pasażerskiej. 
Niekonwencjonalna jest zwła¬ 
szcza duża szyba przednia 
tworząca z szybami bocznymi 
Jak gdyby jednolitą powierz¬ 
chnię, Silnik samochodu u- 
mieszczony Jest w Jego części 
środkowej, tzn. pomiędzy ka¬ 
biną pasażerów i tylnymi ko¬ 
łami, Napędza on oczywiście 
kola tylne. Samochód ten 
może być wyposażony w sil¬ 
nik o pojemności JBUO 1 2óU0 
cm 1 . 


Dane wielkościowe LANCI 
STRATOS HF są następujące: 


Długość 
Wysokość 
szerokość 
Rozstaw "osi 
Rozstaw kol 
i tylnych 


2 K?n mm 
l<3&o mm 
!?(>[> mm 
21 GU mm 
przednich 

i-iun mm 


7.RNON DUTKIEWICZ 
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Rozmowa 
z mistrzem 

JERZYM : 
PRZYBYSZEM 

Pamiętam go jako 12-lct niego chłop¬ 
ca* pilnie pracującego przy budowle 
modelu redukcyjnego okrętu w poznań¬ 
skiej modelarni przy ul, Marcelin* 
■kie] 21, skąd wyszło wiciu późniejszych 
mistrzów modelarstwa. Później obser¬ 
wowałem, jak na licznych imprezach 
startował z modelami redukcyjnymi, 
modelami Jachtów, a ostatnio z mode¬ 
lami zdalnie sterowanymi. Zawsze zdy¬ 
scyplinowany, z dobrze wykonanymi 
modelami, opanowaną technika regato¬ 
wą Ł znajomością przepisów sportowych. 
Dziś Jest wyższy ode mnie o głowę, ma 
zonę i dzieci, lecz nie zerwał z mode¬ 
larstwem, Śmiem twierdzić, że Jeszcze 
bardziej się z nim związał. Każdą wol¬ 
ną chwilę poświęca swemu ulubione¬ 
mu hoboy, by przygotować się dobrze 
do startów w kolejnych zawodach. 


Właściwie nie wiem. jak się obecnie 
do niego zwracać. Dawniej mówiło się 

po prostu: Jurek. I teraz, ze względu 

na istniejącą między nami różnicę wie¬ 
ku i długoletnią znajomość, zwracam 

się do niego, Jak dawniej: 

—‘Nad czym obecnie pracujesz? 

— Oczywiście nad żaglami! Przygoto¬ 
wuję 3 nowe modele Jachtów kłusy 
P-Ś-X. F&-M i F5-I0. W nowych kon¬ 
strukcjach zawarłem swoje dotychcza¬ 
sowe doświadczenia orazi obserwacje 
najlepszych modeli na mistrzostwach 
Europy w Jugosławii. Czy będą uda¬ 
ne? To się okaże w najbliższej przy¬ 
szłości, Poza tym, jako „produkcję 
uboczną” traktuję budowę modelu zdal¬ 
nie sterowanego klasy Fi-V15 oraz zdal¬ 
nie sterowanego modelu samolotu akro- 
bacyjnego. 

— Czym tłumaczyć Twoją metamorfo¬ 
zę 1 zmiany obiektu zainteresowań mo¬ 
delarskich? 

— Właściwie trudno mówić o zmia¬ 
nie zainteresowań. Już w najmłodszych 
latach budowałem po 2—3 różne modele 
jednocześnie. Obecnie, zgodnie zresztą 
z ogólną tendencją do koncentrowania 
wysiłków w Jednej dziedzinie, zajmuję 
się modelami zdalnie sterowanymi, za¬ 
równo żaglowymi, jak i prędkościowy¬ 
mi 

— Wielokrotnie Twoje nazwisko fi¬ 
gurowało na łamach naszego miesięcz¬ 
nika. Będziesz miał czym imponować 
swoim dzieciom i wnukom, pokazując 
dyplomy, medale, puchary. Powiedz 
jednak szczerze, które z tych zwy¬ 
cięstw dało fi największą satysfakcję? 

— Niewątpliwie zdobycie w 1985 r. w 
Katowicach tytułu mistrza Europy w 
klasie jachtów DM i V-mistrza w kla¬ 
sie OX. To było dla mnie wielkie 
pizeżycie. Każdy kolejny sukces jest 
przeżyciem, ale to co czułem wtedy 
pozostanie na zawsze w mojej pamięci. 

— Wiem, że uważany jesteś za wzo¬ 
rowego instruktora modelarstwa, Kie¬ 
dy zdobyłeś ten stopień 1 jakie masz 
osiągnięcia na tym odcinku? 

— Dyplom instruktora modelarstwa 
okrętowego klasy 111 zdobyłem na kur¬ 
sie LP£ w 19GI r. w Gdańsku, a kJa- 
sę II w i&śż r, w Gdyni. Od Iftfli r. 
prowadzę nieprzerwanie modelarnię 
przy Zarządzie Dzielnicowym LOK Poz¬ 


nań-Jeżyce, Z mojej modelarni wyszło 
Już wielu wyszkolonych modelarzy, 
Z tej plejady za najlepszych i najwy- 
trwalszych uważam Adama Dudę, b. 
mistrza Polski w klasie DM i Walde¬ 
mara Koniecznego, wicemistrza Polski 
w klasie F5-X. 

— Jak godzisz swoje obowiązki zawo¬ 
dowe i domowe z pracą w modelarni 
i działalnością modelarską? 

— Z tym, to jak z modelarskim sil¬ 
nikiem spalinowym. Zaczyna dobrze 
chodzić dopiero po dotarciu. Wydaje 
mi się, że mam ten okres poza sobą. 
Żonaty jestem już od 7 lat — Moja 
córka — Kasia towarzyszy mi na wszy¬ 
stkich treningach i lokalnych zawo¬ 
dach. Może ten przykład nie pójdzie 
na marne. Pracuję w Biurze Projek¬ 
tów „Energoprojekt”, jako starszy 
asystent, m. in. przy budowie modeli 
urządzeń energetycznych, 

— Czy starczą Cl czasu jeszcze na 
Inne zainteresowania? 

— Oczywiście. Czar czterech kółek, 
książka marynistyczna i lotnicza oraz 
piłka nożna. To ostatnie tylko już w 
charakterze kibica. 

*— Na zakończenie może stereotypowe 
pytanie, ale powiedz mi szczerze, jak 
długo Jeszcze będziesz się „bawił” mo¬ 
delarstwem? 

— Myślę, że tak długo, jak tylko 
zdrowie pozwoli. Modelarstwo sprawia 
ml tyle przyjemności, dostarcza tylu 
wrażeń, żc nie widzę powodu, aby kie¬ 
dykolwiek z tym skończyć. Zresztą nie 
myślałem jeszcze tak perspektywicz¬ 
nie. Mam przecież dopiero 31 lat. 

— Jakie masz Inne plany na najbliż¬ 
szą przyszłość? 

— Radio i ślizgi. Chciałbym w przy¬ 
szłym roku zejść w klasie FJ-V15 po¬ 
niżej 1T sekund, a w F3-V do 142 pkt. 
Czy to się uda? Nie wszystko zależy 
tylko ode mnie. Potrzebne sa również 
wysokowyczynowe silniki. Mam nadzie¬ 
ję, że LOK dopomnźe ml w ich uzys¬ 
kaniu. A dla rozrywki, model zboczo¬ 
wy szybowca. 

— Widzę, że wszystkie plany wiążą 
ilę z modelarstwem. Życzą Cl więc dal¬ 
szej wytrwałości, sukcesów sportowych 
i wychowawczych uraz wyrozumiałości 
współmałżonki. 

ROZ mu trUił; JAN MARCZAK 
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BIBUOTECZM 

UDOKUMENTOWANA 
PRÓBA REKONSTRUKCJI 


Starsze t średnie pokolenie modę lancy zna dobrze 
nazwisko: Mieczysław Boczą r. Jeden ż inicjatorów 
i pionierów' modelarstwa szkutniczego w Polsce, au¬ 
tor pierwszych planów modeli jednostek historycz¬ 
nych l wiślanych, wychowawca wielu instruktorów 
t setek modelarzy. 

Od lat p. Bocząr pracuje nad dokładnym umoty¬ 
wowaniem założeń budowy jednego z polskich okrę¬ 
tów wojennych z XVI w., któremu przyjęto nada¬ 
wać nazwę SMOK. Owoc tej wieloletniej pracy ma¬ 
my okazję podziwiać dzięki staraniom Zakładu Hi¬ 
storii Nauki 1 Techniki PAN 1 wydrukowaniu jej 
przez Zakład Naukowy im. Ossolińskich we Wrocła¬ 
wiu. 

Z powodzeniem można użyć określenia, że jest to 
dzieło żyda p. Mieczysława Roczara, którego wiele 
modeli, w tym i rekonstrukcję wspomnianego SMO¬ 
KA, możemy podziwiać w Muzeum Morskim w 
Gdańsku. 

Zainteresowanie tym właśnie tematem autor uza¬ 
sadnia okolicznością, że był to pierwszy w Polsce 
budowany od podstaw 7 okręt wojenny, powstały w r c 
własnym zarządzie państwowym l z państwowych 
środków pieniężnych. Stąd słuszne stanowisko auto¬ 
ra, że okręt ten można uznać za protoplastę pińskie¬ 
go budownictwa okrętowego. 

Autor dla udokumentowania swojej próby rekon- 
Ftrukcjl przestudiował olbrzymi materiał biblłogiafi- 
czny, który przytacza w licznych odnośnikach i cy¬ 
tatach, co podnosi znacznie wartość pracy. Sam 
zresztą krytycznie podchodzi do charakterystyki źró¬ 
deł, starając się dobrze naświetlić tło powitania 
okrętu. Motywuje dokładnie podstawy rekonstrukcji 
Unii teoretycznych kadłuba, przypuszczalny wygląd 
zewnętrzny okrętu oraz wyposażenia pokładowego, 
uzbrojenia, omasztowania* olinowania i ożaglowania. 

Książka Jest bogato ilustrowana licznymi, dobrymi 
technicznie zdjęciami w technice biało-czarnej, na 
kredowym papierze, których jest aż 135. Zawiera po¬ 
nadto I2fi rysunków tekstowych oraz 21 tabel zesta¬ 
wieniowych. W ponad pięćdzieslęclostronicowym 
aneksie, zawierającym m. In, bogatą bibliografię, 
znajduje się również streszczanie książki w Języku 
angielskim i rosyjskim. Całość w sztywnej, płócien¬ 
nej okładce z kolorową obwolutą. Ho pełni szczęścia 
brakuje może jedynie kompletnego planu modelar¬ 
skiego na dużych formatach, np, w skali 1;50. stano¬ 
wić to mo'że w przyszłości temat oddzielnej pracy. 

# • • 

Mieczysław Boczar. GALEONA ZYGMUNTA AUGU- 
STA — PRÓBA REKONSTRUKCJI* Wydawnirtwu 
PAN — Wrocław 1373, Stron 332, rena 8.1 zł. Nakład 
MD + NO cgz. 


„MODELARZ" POMAGA 

Duru VlrS«n ** PUićot ifl^Bsrcn, jud, Buziu, Romania, pragnie 
prowadzić korespondencję na tematy lotnicze, historii Lotnictwa* 
ostatnich nowości oraz wymieniać czasopisma, książki, fotografie 
związane z lotnictwem. 

Kol. Zbigniew R/.epka —■ Gierćzyce 101, p-la Ląprzyra 32-744, 
posiada do odstąpienia egzemplarze „ Małego Modelarza' 7 z lat 
IPSa—1972. Poszukuje innych numerów ,,Maiego Modelarza”. 

Edmund Raczkowski — ul, Kochane wski ego HB, 28-930 Garhatka, 
pow. Kozienice, w zamian za silnik „Meteor” 2,3 cm\ „Rytm” 

2,5 cm 1 , Jena 2,5 cm 1 , MK-lG 1.5 cm\ Sokół 2*5 cm 4 (bez knrbn- 
wodu i sworznia), Aliag XS 5 cm 1 oraz modele redukcyjne „Racek” 
i „Jak SP” chciałby otrzymać rysunki samolotu ,,Haw r ker Typ¬ 
hoon”. Chciałby również nawiązać korespondencję z modelarzem 
lotniczym w wieku łat 25. ^ Andrzej Czuduwski — ul. Ks. Janu¬ 
sza lfi/22 m. 4 oi-tsż Warszawa* posiada do odstąpienia dawne 
egzemplarze „Małego Modelarza” w zamian za inne numery tego 
miesięcznika z lat 1958—1971. *”- Władysław Piotr Dudek — Al, Żoł¬ 
nierza 3i, 73-i qi Stargard S*cz., poszukuje rysunków, zdjęć 1 opisu 
samolotu Hetnkei He-219A 7R4. ij- Andrzej Szczepański — ni. Ile 
tajetaka lfi m. 2, 81-815 Poznań, poszukuje publikacji dot. samo¬ 
lotów: Me-199, Me-lflJB, Me-202, RF-108, He-102 A-2* Ju-87, FW-190. 

W zamian oferuje plany „Mustanga”. Fryderyk Szymura — 
u U Raciborska 92, 44-209 Rybnik, posiada do odstąpienia: silnik / 
OS MAX BO FGP 10 om ;i + tłumik* silnik Webra ai RC 10 cm 1 ? 
tłumik, wyłącznik czasowy od 0—22 sek., nóż do cięcia balsy 
z wymiennymi ostrzami, mechanizm wykonawczy Servo aulo 
Mat lc ii i Belłamatlc li. Odpowiedzi na Listy udzieli tym wszyst¬ 
kim, którzy załączą znaczek pocztowy. Jf- Koman Książek — 
ul. Wolności jk m, 2, §7-120 Kożuchów, poszukuje modelu elektro¬ 
wozu CC-7191, czechosłowackich wagonów osobowych* polskiego 
wagonu piętrowego firmy „Piko”, za które odda książki radio¬ 
techniczne, nr 30, 55, 37, 58 „Planów Modelarskich”, slłniczek 

elektryczny, metalowy zbiornik do paliwa, części do silnika samo¬ 
zapłonowego „Jena” 1.5 cm*. >5* Jan Rmłtrak — 87-731 Waganiec, 
poszukuje powiększalnika Reta-nowa z maskownicą. Proponuje 
w zamian dużą iłość oporników 1 kondensatorów* lampy radiowe* 
tranzystory typu HF,..AF, TG* MP, P, książkę „Miniaturowe 
lotnictwo”, & Pafzyszek Tadeusz — ul. Waryńskiego 22 m. U, 

83-1 u> Tczew, posiada do odstąpienia zainteresowanym modela¬ 
rzom numery „Modelarza”: 2, IG, 12/59, 5* 12/82, 2. 3, 4, 0* W, 

1183* 1* 2 64, 3 , HfiS, 4. 5, 10, 11, 12^67 i roczniki 1&88—1973; roczniki 
miesięcznika „Morze”. 1986—1973. » Włodzimierz Ta rai — ul. ńwia* 
towirka 17, 81-54J Gdynia, zamieni nr 57, 58 „planów Modelar¬ 
skich 1 ', nr 1, 2* 5, 8, 10, 15 i 17 książeczek z serii „Typy broni 
i uzbrojenia” na piany modelarskie samolotu North American 
„Mustang”, Hawker „Hurricane”, Supermarine „Spitflre”. „Mn- 
rane SauJnier". * Karol Węsław — ul* Prusa 4 ni* 8, «Q-8l9 Po¬ 
znań* chętnie odstąpi: numery „Modelarza 1 ': 7/ST, 4, 7—8/SZ, 1 T 3, 

4, 3* 0/03, 2, 3, 5, 11 04, 4, 8, H* 12/05* 2, 7, 12 08, 2. 5, 7—0, 10, 

M/87, 7 08, 3, 4, 7, 8, 9* 11—12/89, 170, S, 8, 12 72* 3/73; numery „Pla¬ 
nów Modelarskich": 2, 5, 0, 11, 12 * 20 . Poszukuję natomiast nr 1® 
„Planów Modelarskich”, nr 9 89 „Małego Modelarza” oraz nr 11, 

12/82, 2,8 83,4 08,12 07*,Modelargo". ij- Aleksander Podleśny ul. Tka- 
rzowa 2 m. fi, 35-łOo Rzeszów, odstąpi zainteresowanym modela¬ 
rzom: nr 3, 14, 15, 19* 24, 28 *,Planów Modelarskich", książki: 

W. Schiera „informator małej techniki — samoloty” 1 J, Woj¬ 
ciechowskiego ,,Jak zbudować zdalnie kierowany model samolotu* 
samochodu 1 okrętu" :fr Przemysław Capala — Gd.-Komary 9, 

*3-012 Swiimn, poszukuje nr 8/72* 0/71, 7,78* 909 „Malesw Modelarza”, 
za które proponuje plastykowe modele samolotów profukcji NRD, «* 
Andrzej Zgorzelski — Centrum A, bl. t/88, 31-m Nowa Huta, 
poszukuje rysunków samolotu „Mustang”* W zamian proponuje 
nr 15, 19, 20, 23, 34 „Planów Modelarskich", 
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